259. Do siostry Genowefy

J. M. J. T.

Jezus †
22 lipca 1897, w dzień św. Magdaleny

„Niech mnie kruszy sprawiedliwy przez współczucie dla grzeszników. Olejek, który nasyca zapachem głowę, niech mojej nie namaszcza”1.

Mogę być kruszona, doświadczana jedynie przez spra​wiedliwych, skoro wszystkie moje siostry miłe są Bogu. Mniej gorzko być kruszonym przez grzesznika niż przez sprawiedliwego; ale przez współczucie dla grzeszników, chcąc wyjednać im nawrócenie, proszę Cię o Boże! abym dla nich była kruszona przez otaczające mnie dusze spra​wiedliwe. Proszę Cię jeszcze, aby olejek pochwał, tak miły dla natury, nie namaszczał mojej głowy, czyli nie osłabiał mego umysłu, skorego do mniemania, że posiadam cno​ty, które praktykowałam zaledwie parę razy.

O Jezu! „Olejek rozlany imię Twoje”2; w tej boskiej wonności pragnę się zanurzyć cała z dala od spojrzeń wszelkiego stworzenia…


  Por. Ps 141, 5. Cytat Teresy odbiega od tekstu Pisma świętego, który brzmi: „Niech sprawiedliwy mnie bije: to czyn miłości; olejek wy​stępnego niech nigdy nie ozdabia mojej głowy”.

2  Pnp 1, 2.

